Led Zeppelin — Presence (1976)

Whpisany przez bluesever )
Niedziela, 11 Pazdziernik 2009 20:54 - Zmieniony Sroda, 13 Czerwiec 2018 12:16

Led Zeppelin — Presence (1976)

"Achilles Last Stand" — 10:25
"For Your Life" — 6:20
"Royal Orleans" (John Bonham, John Paul Jones, Page, Plant) — 2:58
"Nobody's Fault But Mine" — 6:27
"Candy Store Rock" — 4:07
"Hots on for Nowhere" — 4:43
. "Tea for One" — 9:27
Robert Plant - vocals, harmonica Jimmy Page - guitara John Paul Jones - bass John
Bonham - drums
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Created at a time of intense turmoil for Led Zeppelin -- they scrapped a planned international
tour in the wake of Robert Plant's car accident in Greece in August 1975 -- Presence is a
strange, misshapen beast of a record that pulls upon its own tension. With Plant somewhat on
the sidelines -- he recorded many of the vocals while in a wheelchair -- Jimmy Page reasserted
himself as the primary creative force in the band, helping steer Presence toward a guitar-heavy
complexity, perched halfway between a return to roots and unfettered prog. This dichotomy
means it feels like Presence sprawls as wildly as Physical Graffiti even though it's half its length:
the four epics tend to overshadow the trio of lean rockers that really do hark back to the Chess
boogie and rockabilly that informed Zeppelin's earliest work. Each of these three -- "Royal
Orleans," "Candy Store Rock," "Hots on for Nowhere" -- plays as snappily as the throwaways on
the second half of Physical Graffiti, containing a sexy insouciance; the band almost seems to
shrug off how catchy Page's riffs and how thick the grooves of John Bonham and John Paul
Jones actually are. No matter how much fun this triptych is, they're lost underneath the shadow
of "Achilles Last Stand," a ten-minute exercise in self-styled moody majesty and the turgid blues
crawl of closer "Tea for One." In between, there are two unalloyed masterpieces that channel all
of the pain of the period into cinematic drama: a molten blues called "Nobody's Fault But Mine"
and "For Your Life," as sharp, cinematic, and pained as Zeppelin ever were. Added together,
Presence winds up as something less than the sum of its parts but its imbalance also means
that it's a record worth revisiting; it seems different upon each revisit and is always compelling.
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---Stephen Thomas Erlewine, AllMusic Review

Decyzja 0 nagraniu tego albumu zostata podjeta spontanicznie. Samochodowy wypadek
Roberta Planta, w wyniku ktorego wokalista odnidst powazne obrazenia, zmusit zespét do
odwotania wielkiej ogélno$wiatowej trasy koncertowej, ktéra miata rozpoczaé sie pod koniec
sierpnia 1975 roku. Miato to jednak swoje zalety. Wycofany z zycia publicznego Plant, w
ramach rekonwalescenciji zaszyt sie w Malibu, gdzie z nadmiaru wolnego czasu zajat sie
pisaniem tekstow. Wkrotce dotgczyt do niego Jimmy Page, ktory na spokojnie stworzyt do nich
muzyke. Przed koncem roku materiat na nowy album byt juz gotowy (duet siegnat takze po
gospelowag piesn "Nobody Fault But Mine", po raz pierwszy nagrang przez Blind Williego
Johnsona w 1927 roku, znacznie jg jednak zmieniajgac, przez co brzmi jak ich wtasna
kompozycja). Sesja nagraniowa odbyta sie na przetomie listopada i grudnia. Zajeta zaledwie 18
dni, chociaz nie obyto sie bez utrudnien - Plant wcigz byt przykuty do inwalidzkiego wézka.

Rezultatem owej ses;ji jest najrédwniejszy i najbardziej spdjny stylistycznie alboum Led Zeppelin
od czasu "Dwojki". Po kilku latach eksperymentow, grania w kazdym mozliwym stylu - od folku
do reggae, muzycy postanowili wréci¢ do swoich korzeni. "Presence" zdominowany jest przez
kawatki stricte hard/blues rockowe (np. "For Your Life", "Nobody Fault But Mine"), czasem tylko
z naleciato$ciami innych styléw (funku w "Royal Orleans”, rock and rolla w "Candy Store Rock").
Cato$¢ bardzo dobrze wienczy natomiast ciezka, blues rockowa ballada "Tea of One".
Momentami mozna odnie$¢ wrazenie, ze to po prostu nowa wersja "Since I've Been Loving
You", ale majgca swoj wiasny urok.

Jednak utworem robigcym najwieksze wrazenie jest otwierajagcy album "Achilles Last Stand". To
zresztg nie tylko opus magnum "Presence”, ale takze jedno z najwiekszych arcydziet Led
Zeppelin w ogdle, niestusznie pozostajgce w cieniu "Stairway to Heaven". Bo to bez watpienia
ten sam poziom. "Achilles Last Stand" to ponad 10-minutowa kompozycja, napedzana
"galopujaca” gra sekcji rytmicznej (zto$liwi twierdza, Zze to na tym utworze opiera sie cata
twdrczosé Iron Maiden i... majg sporo racji), ze wspaniatymi soldwkami Page'a i jedng z
najlepszych partii wokalnych w karierze Planta. Krétko mowiac, to po prostu wybitna
kompozycja, pokazujgca bardziej ambitne, prog rockowe oblicze grupy, chociaz niepozbawiona
hard rockowej mocy.

Album "Presence" niestety nie spotkat sie z najlepszym przyjeciem. Recenzje byty mieszane, z
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przewagg chtodnych, a sprzedaz najnizsza w historii Led Zeppelin. Byé moze éwczesnym
fanom nie podobat sie odwrét od bogatych aranzacji kilku poprzednich albuméw i powrét do
bardziej surowego grania. Wedtug mnie byta to jednak najlepsza rzecz, jakg zesp6t mogt
wowczas zrobi€. ---pablosreviews.blogspot.com
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